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Wydalenie górników polskich z Francji 
Górnicy już wyjechali 


Górnicy polscy, wydaleni z Franr 
CJA na skutek ostatnich incydentów 
W Le Foret, opuścili wraz z rodzina- 

tę miejscowość. Jak twierdzi 

Matin", doszło do porozumienia mię 
dzy władzami adminsitracyjnemi a 

mpanją górniczą w Escarpellle, że 
Wydaleni górnicy otrzymają po 300 
tanków i zostanie im zapłacona dro 
fa do Polski. Specjalny pociąg, skła- 
dający się z 4h wagonów i specjal- 
nego wagonu na bagaż opuścił Le Fo 
ret udając się do Lille. (PAT.). 


P rzewodniczący Międzynarodówki 
rników Vigne udał się w towarzy 
ie zastępcy sekretarza gen, Barda 
„ministra robót publicznych w celu 
Poinformowania go o stosunku tej or 
[nizaciji do ostatnich wydarzeń w 
Foret, Zagadnienie robotników cu 
zoziemskich, zdanie Vigne, nie mo- 
Że być rozważane w zakresie górni- 
twą pod tym samym kątem widzenia 
ik i w innych dziedzinach. Robot- 
icy cudzoziemscy sprowadzeni na 
Mocy kontraktów w czasie wojny lub 
BO wojnie ocalili kopalnie francuskie 
Od klęski. Niektórzy z tych górników 
Brzebywają we Francji od 20 lat i 
dzieci ich nie znają innego kraju 
Prócz Francji. (PAT.). 
3 s» 
„Paryska prasa podaje obszerny o- 
gą wyjazdu górników polskich z Le- 
Oret, opatrując depesze licznemi fo- 
tografjami, 


Socjalistyczny „Populaśre” 


i 
ł 


występuje z powodu tych zarządzeń 
pnzeciw rządowi, | 

+» 

* 

Komgnes unitarnych symdykatów 
górniczych, zwołany do Douai, jak 
donosi „Paris .Soir', zakończył swe 
obrady. Na kongresie podkreślono, 
iż wezwanie symdykatu umitarnego 
ograniczyło się tylko do 10-minutowe 
go strajku w kopalniach. Z przyczyn. 
od symdykatu niezależnych ta 10-mi- 


| 


nutowa przerwa w pracy, zamieniła 
się w 36-godzinny strajk. Na kon 
gresie przyjęto uchwałę, występującą 

tw zarządzeniom, wydalającym 
z Francji polskich górników i posta- 
nowiono przyjść z pomocą rodzinom 
dotkniętym temi zanządzeniami. Po? 
stanowiono nie ogłaszać strajku pro” 
testacyjnego, lecz ograniczyć się tyl- 
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ko do naznaczonej na godziny popo | 


łudniowe demonstracji (PAT.). 
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SORRY AGI WIEJSKĄ 


Manifestacja młodzieży robotniczej 


przeciwko wojnie 


31-go lipca upłynęło 20 ist od chwili 
śmierci Jana Jaurósa : wybuchu wojry 
światowej. Co rok o tej porze we wszy 
stikich krajach proletarjat daje wyraz 
swej niezłomnej woli walki z wojną. 
W tym roku niebezpieczeństwo wybu- 
chu wojny jest równie groźne jak przed 
dwudziestu laty, a nędza klasy robotni- 
czej nierównie większa, To też na we- 
zwanie Organizacji Młodzieży T. U. R. 
i Org. żyd. młodzieży socj. „Cukutft” 
stawili się w sobotę tłumnie młodocia- 
ni, by manifestować w imię solidarnoś- 
ci międzynarodowej proletanjatu, 


Serja katastrof 


w Niemczech i we Francji 


W niedzielę rano. o godzinie 7-ej 
min. 30 wydarzyła się ria dworcu w 
Halle straszna katastrofa kolejowa, 
która poctiągnięła za sobą liczne ołia* 
ry w ludziach, Z powodu rłiedopa- 
frzenia ze strony kierownika ruchu, 
pociąg motorowy zderzył się z pocią” 
giem nadzwyczajnym, idącym z Meis 
sen w kierunku Goslar, Kierownik 
parowozu i pociągu nadzwyczajnego 
oraz jedna pasażerka ponieśli śmierć, 
160 osób odniosło ramy. Stan 17. ran 
mych jest poważny. Ciężko rannych 
opatrzono na miejscu, ` (ATEJ; ` 

++ 
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Szczegóły katastrofy pod Halle są 
następujące: Przyspieszony osobowy po 
ciąg elektryczny opuścił dworzec w Hal 


ostro | le z 15-minutowem opóźnieniem. W tej 


Wizyty zagraniczne 


dygnitarzy austrjackich 


Paryskie dzienniki komentują ze 
SZczęgólnem ożywieniem podróż karcle 
Mma austrjackiego dr. Schuschigga do 
Budapesztu i niemniej niespodziewaną 

Ytę wice-kanclerza ks. Starhember- 
ŝa we Włoszech. Żywo omawiane jest 
Brzedewszystkiem oświadczenie ks. 
tarhemberga, że powrót Habsburgów 

è jest aktualny, Korespondent rzym 

„Matin” oświadcza wprawdzie, że 
zedług miarodajriych wynurzeń ze stro 
wd czynników włoskich wizyta ks. Star 
emberga nie pozostaje w żadnym 
gyiszku z zagadnieniem restauracji 

absburgów. Istnieje natomiast, opar- 
è na dość pewnych przesłankach, przy 

Uszczenie, że ks. Starhemberg intere- 

Je się zagadnieriem opracowania 
„Półnie z Włochami planu strateg:cz- 
go, któryby położył kres akcji tero- 

stycznej ze strony austrjackich hitle- 


NOAA 
łagadkowi teroryści 


„Paryska opinja publiczna jest poważ- 
p zaniepokojona ponownym aktem te- 

Pu, który tylko wskutek ostrożności 
gr nelu kolei podziemnej, nie pocią- 
sł za sobą poważniejszych następstw. 
Czoraj popołudniu znaleziono pod ław 
có, poczekalni I-ej klasy jednego z dwor 
bie kole: podziemnej zawiniętą w pa- 
W t gazetowy bombę, którą szezęśli- 

M arafem znalazł jeden z kondukto- 
kj” Poszukiwania policji nie dały do- 
nal czas żadnych wyników. Zauważyć 
wydz” że podobrie akty terorystyczne 
aj, STzają się ustawicznie od kilku e- 

(ATE). 
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rowców. Nie jest wyłączonem, że w 
wyniku jego rozmów rzymskich stwo- 
nzona zostanie w Austrji, na wzór mi- 
licji faszystowskiej : włoskiego „Opera 


di Vigilanza", nowa organizacja we- 
wnętrzrjo polityczna dla zapewnienia 
ładu w kraju. Zdaniem dziennika nie 


jest wyłączonem, że omawiana będzie 
również sprawa ewentualnego następ- 
stwa na stanowisku prezydenta związ- 
kowego Miklasa, który rzekomo ma za- 
miar ustąpić. (ATE.). 


Omawiając wizytę wice-kar.clenza ks. 


Starhemberga w Rzymie oraz komenta- 
rze prasy międzynarodowej, jakoby wi- 
zyta ta była zbyt improwizowana, wie- 
deńska „Reichspost” stwierdza, że po- 


dróż ks. Starhemberga do Rzymu mia- | 


ła w pierwszym rzędzie na celu złoże- 
nie wizyty Mussoliniemu przez ks. Star 
hemberga w charakterze przywódcy 
Heimatschutzu. Złożenie tej wizyty le- 
żało w zamiarach ks, Starhemberga jesz 
cze przed objęciem urzędu wice-kanc- 
lerza. Wice-kanclerz zamierza poiror- 
mować się we Włoszech o organizacyj 
nem ujęciu milicji faszystowskiej i przy 
tej sposobności złożyć _ Mussol niemu 
tymczasowe sprawozdanie o położerjiu 
w Austrji, Kanclerz dr. Schuschnigg za- 
mierza we wrześniu złożyć oficjalną wi 
zytę rządowi włoskiemu i dopiero przy 
tej sposobności omówić wszelkie aktual 
ne kwestje polityczne, kontynuując tem 
samem tragicznie przerwaną współpra- 
cę pomiędzy dr. Dolifussem i premie- 
rem włoskim zainicjowaną w Riacione. 


(ATE.). 


da naia. 


chwili wjeżdżał na dworzec pociąg oso- 
bowy z Lipska. Maszynista tego po- 
ciągu, zauważywszy już widocznie, że 
jedzie po fałszywym torze, zaczął gwał 
townie hamować. Mimo to w odległóś 
ci blisko tysiąca metrów od dworca na 
jechał rozpędzoriy już pociąg elektry- 
czny w pełnym pędzie na pociąg lilpski. 
Skutkiem zderzenia pierwsze wagony 
oobu pociągów uległy zupełnemu”znisz- 
czeniu, Lokomótywa pociągu lipskiego 
jest doszczętnie zdruzgotana, zaś ma- 
szynista zabity na miejscu. Tor w oko- 
licy miejsca katastrofy jest całkowicie 
zniszczony, szyny i progi powyryware 
a śruby rozkręcone. 

. k+ 


Na szosie Berlin — Wrocław, koło 
miejscowości Polkwitz w sobotę po 
południu zderzył się autobus pasażer” 
ski z samochodem prywatnym. Skut- 
kiem zderzenia autobus wywrócił się. 
Z pośród 30 pasażerów 3-ch poniosło 
śmierć na miejscu a 6-ciu zostało bar 
dzo ciężko rannych, (PAT.). 


* 

„Svenska Dagbladet" podaje ser.sacyj 
ną pogłoskę o zatonięciu na północ od 
Stubbenkammer (wyspa Rugja), kontr- 
torpedowca niemieckiego, Fakt ten 
miał się zdarzyć podczas manewrów 
morskich, jakie się tam odbyły przed 
paru tygodniami. Według dziennika 
szwedzkiego, dwa statlki ratownicze pra 
'cują od dwóch tygodni rad wydobyciem 
wraka, którego położenie oznaczone 
jest boją.  (PAT.). żę 

* 
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Na dworcu w Avignon! wydarzyła 
się w riiedzielę o godz. 4-ej rano kata 
strofa kolejowa, w której 6 osób zo- 
stało zabitych, 35 rannych. Kurjer 
Genewa — Ventimiglia wykoleił stę 
kilkaset metów przed wjazdem na 
dworzec w Avigrfom Wszystkie wa” 
gony wyskoczyły z szyn. Kilka wa- 
gonów uderzyło w pociąg towarowy, 
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Zdrowie Rintelena 
polepszyło się 


Z. Wiednia donoszą, że stan zdrowia 
Rintelena uległ zriacznej poprawie, Czę 
ściowo paraliż ustępuje, a lekarze o- 
świadczają, że liczyć się można z cał- 
kowity mpowrotem do zdrowia pacjen- 
ta. (PAT.). 


Venizelos w Londynie 


„Reyrolds News Paper" donosi, że 
były premjer grecki Venizelos przybył 
w sobotę wieczór do Londynu w zupeł- 
nej tajemnicy. Venizelos ma nzekomo 
zamiar osiedlić się na stałe w Anglii. 
Poselstwo greckie w Londynie odma- 
wia wszelkich intormacyj, dotyczących 
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stojący na sąsiednim torze, tak, że 
ruch kolejowy został całkowicie 
wstrzymarty, Stacja w Avignon ma 
wygląd rumowiska, Przyczyna kata- 
strofy dotychczas nie została dokła- 
dnie wyjaśniona, Istnieją jednakże 
przypuszczenia, że katastroła spowo* 
dowana została wskutek złamania osi 
wagonu bagażowego. Poza. tem za- 
rzuca się kierownictwu parowozu, że 
przekroczył dozwoloną szybkość. 
(ATE.). 


Według ostatnich danych, ofiarami 
katastrofy kolejowej pod Avignon padło 
7 zabitych i 31 rannych, (PAT.). 


W pobliżu Royan autobus jadący szo 
są za grupą cyklistów biorących udział 
w wyścigu, wjechał na cyklistów, z któ 
rych około 15 odniosło lżejsze lub cięż- 
sze rany, (PAT.). 


Na zgromadzeniu, które odbyło się w 
podwórzu przy ul W.areckiej 7, prze- 
wodniczył tow. Rubinstein, Przemó- 
wienia w imieniu PPS., Bundu, Org. Mt 


TUR. i Cukurftu wygłosili tow. tow.: 
Cohn, Alter i Oller. 
Po przemówieniach uchwalono na- 


stępującą rezolucję: 

Młodzież robotnicza Warszawy zebra 
na ħa zgromadzeniu antywojennem, zwo 
tanem przez Organizację Młodzieży T. 


-U, R. i Organizację żydowskiej młodzie 
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ży socjalistycznej „Cukunft” w dn 11 
sierpnia b. r. stwierdza, iż w dwadzie- 
ścia lat od wybuchu wielkiej wojny gro 
zi całemu światu wybuch nowej rzezi 
międzynanodowej. i 

Niepomny miljonowych ofiar, jakie 
pociągnęła za sobą ostatnia wojna, fa- 
szyzm prowokuje nową wojnę, aby od- 
wrócić uwagę głodujących mas „ad istot 
nego źródła ich nędzy, i utrwalić tem 
samem panowanie kapitalizmu. 

W chwili, gdy szał zbrojeniowy ogar 
nął wszystkie państwa kapitalistyczne, 
gdy imperjalizm japoński groz: zaatako 
waniem Rosji sowieckiej, a faszystowe 
skie Niemcy i Włochy prowokują wy* 
buch w samym środku Europy — mło” 
dzież robotnicza stwierdza, iż tylko zn:e 
sienie ustroju kapitalistycznego może 
raz na zawsze usunąć z widowni mie- 
bezpieczeństwo wojny. 

Dlatego też wzywając całą młodześż 
robotniczą do walk: z niebezpieczeń- 
stwem wojny, zgromadzeni zarazem 
wzywają ją do szeregów socjalistycz- 
nych organizacyj, gdyż tylko zwycię* 
stwo Socjalizmu zapewnić może światu 
wieczny pokój i prawdziwą wolność 
ludów. 

Precz z wojną! 

Precz z kapitalizmem! 

Niech żyje Socjalizm! 

Warszawa, w sierpniu 1934 r. 
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Za przykładem Dillingera 


Z Nowego Orleanu donoszą, że przeby 
wający w więzieniu państwowem An- 
gola (Luisiana) skazani bandyci usiło- 
wali dokonać ucieczk: z więzienia przy 
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Nowy typ samolotu 


Londyńskie dzienniki donoszą, że je- 
dna z angielskich firm lotniczych skon 
struowała nowy typ samolotu, którego 
śmigło będzie miało wygląd wiatraka. 
Nowy typ samolotu będzie można na- 
być w przyszłym roku za cenę zaled- 
wie 150 funtów. Nowy samolot będzie 
wyposażony w urządzenie, usuwające 
możliwość katastrofy i będzie mógł star 
tować oraz lądować na bardzo ograni- 
czonej przestrzeni. Długość tego samo 
lotu wynosić będzie 5 metrów, szero- 
kość 2 m. 30 cm, 50 konny motor umo 
źliwi rozwinięcie maksymalnej szybko- 
ści 170 klm. na godzinę. Dzienniki za- 
pewniają, że samolotem tym sterować 


będzie mogło każde dziecko. (ATE.). 


Styr wzbiera 
pod Łuckiem 


Wskutek długotrwałych opadów, po- 
ziom wody na Styrze pod Łuckiem po- 
dniósł się o 1.76 ponad stat: normalny. 
Przybór wody jest stały i wynos 1 — 
5 cm. dziennie. Wskutek przyboru wo- 
dy zostały załane częściowo łąki ze sko 
szonem sianem, Niebezpieczęństwo po 
wodzi zagrażałoby Łuckowi w razie pod 
wyższenia się poziomu wody o dalsze 
50 om. Na Horyniu woda zaczęła opa- 


celów podróży byłego premjera. (ATE). | dać. (PAT.), 
e 


zastosowaniu identycznego podstępu, 
pzry pomocy którego zbiegł w swoim 
czasie Dillinger wraz z bandą. Więźnio- 
wie przygotowali rewolwery z drzewa; 
któremi zagrozili dozorcom. Dozorcy je 
dnak rozpoczęli 1atychmiast ogień, za“ 
bijając 2-ch więźniów, raniąc ciężko 
2-ch innych oraz lżej 4-ch, Pozostali , 
bandyci poddali się. (ATE.). 


Smiertelne upały 


Z Nowego Jorku donoszą, że ofiarą 
niezwykłej fali upałów, panujących w 
Stanach Zachodnich, padły w ubiegłym 
tygodniu 53 osoby. 


StraikR 


poławiaczy sardynek 


Trwający od trzech dni strajk poła- 
wiaczy sardynek oraz robotników fa- 
bryki konserw w miejscowości Dowuar- 
nenez we Francji zakończył się. . Strajk 
ten wywołany został znaczną zniżką 
cen świeżych sardynek, wskutek czego 
rybacy uznali, że dalszy połów im się 
nie opłaca. Jeszcze przed 
strajku rybacy wrzucili do morza 1,200 
tysięcy wyłowionydh poprzednio sardy- 
nek, (Jeszcze jeden objaw bezmyśino- 
ści ustroju kapitalistycznego! Red.). 
Celem przeciwdziałania dalszemu spad 
kowi cen, hurtownicy postanowili, że 
za towar, dostarczony do godziny 3-ej 
popołudniu płacić będą 200 franków za 
100 klg, Towar, dostarczony później, 
osiągnie cerę 75 franków za 100 kig. 
Postanowienie to skłonić ma rybaków 
do wcześniejszego kończenia połowu, 


co uchroni rynek przed i ł 
preng przed nadmierną po 


uona Str 2 


„ROBOTNIK, poniedziałek, 13 słerpnia 


Za dwadzieścia groszy 


W. sprawozdaniu Funduszu Bezro* 
bocia za rok 1932 znajdujemy dane, 
dotyczące wysokości średniego _ za- 
sitku, jaki otrzymywał bezrobotny 
w ciągu 1933 r. o ile oczywiście 
uprawniony do korzystania ze świad: 
czeń, udzielanych przez Fundusz Bez 

ia. 


Zasiłek ten wynosił w 1933 r. 
10 zł. 26 gr. tygodniowo przeciętnie 
dla jednego bezrobotnego. (Tych, któ 
rzy sceptycznie się do przy- 
toczonej wyżej cyfry, odsyłam do 

ia F, B. str, 40). Przecięt- 
ny zasiłek, wypjłacany w r, ub. spadł 
w porównaniu do roku 1930 o 50%. 


Dziwny marszałek 


Umarł we Francji marszałek Ludwik 
LYAUTEY. Cała prasa europejska pełna 
jest wspomnień o tym niezwykłym ozłowie- 
ku — i niezwyklym żołnierzu. Był to bo- 
wiem żołnierz, który wcale nie pragnął wo. 
jować. Pragnął zato rządzić, Był typowym 
wtielkorządcą starego Rzymu, kolonizatorem 
tmperjalistycznym, ale był przytem ozło» 
wiekiem mądrym i bynajmniej nie żądnym 
krwi. 

Jeszcze w roku 1887 wydał pracę o „RÓ 
LI SOCJALNEJ OFICERA". W książce 
tej twierdził, że żołnierz ma zawsze pozo- 
stać pod swym mundurem człowiekiem i 0 
bywatelem. Proszę sobie uprzytommnić datę: 
było to na trzydzieści lat przed wojną świa 
tową, która dopiero uwypukliła głębokie 
związki współzależności, zachodzące między 
armją a ludem. Lyautey założył też pierw 
szy bibljotekę szwadronową w Saint-Ger- 
main, gdzie jego żołmierze mogli zbierać się, 
kształcić, a także znaleźć rozrywkę — ro- 
dzaj „świetlicy“. 

W rezultacie kapitan Lyautey otrzymał 
kwalifikację służbową: „SKRAJNIE LE- 
WICOWY REWOLUCJONISTA". W rze- 
erywistości z przekonań był monarchistą; 
pomimo to służył wiernie republice. 

Sławą okrył się Lyautey dzięki swej 
eaterdziestoletniej działalności kolonizacyj- 
nej w Indochinach, na Madagaskarze, po- 
łudniowym Oranie, a wreszcie (1912 — 
1925), jako rezydent Francji w Marokku, 
afrykańskim kraju, znajdującym się pod 
francuskim protektoratem. Nazwano go 
„zdobywca Marokka“. Zdobywał jednak ten 
kraj nie ogniem i żelazem; wprawdzie nie 
uniknął większych i mniejszych walk, ale 
dążeniem zmarłego było podbić Marokko 
DROGĄ POKOJOWĄ, wśród tubylców 
zdobywając sympatje dla Francji. Porty, 
szosy, koleje, nowe miasta — wszystko to 
jest w Marokku tworem Lyautey'a. 

Egzaminem tej metody była wojna świa- 
towa, Wojska francuskie musiały odejść z 
Afryki na front. Kraj został ogołocony z 
białych. Mimo to przez cały czas wojny 
nigdy powstania tuziemców nie zagrażały 
poważnie spokojowi. W ozasie wojny świa- 
towej Lyautey NAJSPOKOJNIEJ ORGA- 
NIZOWAŁ WYSTAWY I TARGI w Casa- 
blance i Fezie. Przywódcy najdzikszych 
plemion berberyjskich przybywali, sprzeda- 
wali i kupowali, zapominając o powsta- 
niach. Jeden z berberyjskich szejków od 
dłuższego czasu walczył z Francuzami. Wy- 
prosił sobie od Lyauteya zawieszenie bromi, 
celem obejrzenia targów w Fezie. Został 
dobrze przyjęty i pogodził się s Francuza» 
mi, Obeszło się bez „pacyfikacji". 

Gdy wybuchła wojna światowa, Lyautey 
mie mówił ami o „orzeźwiającej kąpieli sta- 
lowej", ani też o „sztuce niebiańskiej". Za» 
klal sepetnie: 

— ALEŻ TO WARJATY! WOJNA PO- 
MIĘDZY EUROPEJCZYKAMI, TO WOJ. 
NA DOMOWA! TO NAJWIĘKSZY IDJO 
TYZM, JAKI ŚWIAT KIEDYKOLWIEK 
POPEŁNŁ. 

I zabrał się z wznowioną energją do swej 
pracy w Afryce. Dzięki wojnie, centrala 
paryska mniej się nim interesowała, inter- 
wencje dyplomatyczne znikły, łatwiej było 
o pieniądze, To też Lyautey BUDOWAŁ... 
Drieła jego najszybciej rosły w latach 1914 
= 1918... 

Zmarł na kilka miesięcy przed osiągnię- 
ciem wieku 80 lat, Na swym nagrobku ka- 
zał napisać; „Ludwik Hubert Gomzave 
Luautey, marszałek Francji. Urodził stę i 
umarł w wierze katolickiej. KOCHAŁ, MA- 
HOMETAN JAK SWYCH BRACI". Wed. 
le mie uważał ludów, któremi rządził, za 
narody idjotów. 

Chętnie mówił o odpowiedzialmości i obo- 
wiazkach, jakie ciążą na pracodawcy. 

PARLAMENTU NIE LUBIŁ tak, jak 
7 inni marszałkowie. Przez bardzo krótk 
czas był ministrem wojny i upadł—14 mar- 
ea 1917 r. — gdyż odmówił udzielenia ize 
bie deputowanych wyjaśnień w sprawie 
lotnictwa, nawet na posiedzeniu tajnem. 
To wystarczyło: musiał podać się do dymi- 
sji, Francja nie lubi generałów, stających 
okoniem wobec parlamentu. 

Zmarł czlowiek oryginalny kolonizator ti 
zdobywca, ale stosujący metody pokoju, 
Które Francje naogół dodatnio odróźniaja 
od innych państw kolonjalnych. A. S.’ 


Liczba pobierających zasiłki z Fun- 
duszu Bezrobocia iła przecięt- 
nie w 1933 r. 49,394 osoby. W tym 
okresie zatrudnionych było 696,023 
robotników we wszystkich warszta- 
tach pracy, zatrudniających więcej, 
niż 4 robotników. W stosunku do o- 
gólnej liczby robotników  ubezpie- 
ezonych, liczba pobierających zasił- 
ki nie przekraczała 7,1%. W koń- 
cu listopada 1933 r. liczba ta zredu- 
kowana nawet została do 4%, 

10 zł, 26 gr. tygodniowo pobiera 
nieliczna tylko grupa szczęśliwców! 
Reszta skazana jest na pędzenie ży- 
cia w warunkach trudnych do opisa- 
nia. Spryt tylko ratuje ich przed 
śmiercią głodową. Że spryt ten wyra- 
ża się we wzroście przestępczości, 
tłumaczy się... demoralizacją powo- 
jenną, lecz red Hg ary w gospodar- 
czemi, w takich żyją ludzie pracy i 
bezrobotni w Polsce. 4 

Przyjmijmy tę „optymistyczną” cy- 
frę, jako wsólną dla wszystkich bez- 
robotnych, których liczba w Polsce 
według oficjalnych danych sięga 300 
tysięcy robotników, zasiłek w 
wysokości 10 zł, 26 gr. tygodniowo, 
rodzima, złożona z czterech osób, mu* 
st żyć, mieszkać i odziać się. Za 
10 zł, 26 gr. mają być pokryte kosz* 
ty utrzymania czterech osób w ciągu 
siedmiu dnil Wypada to na osobę 
mniej niż 38 gr. dziennie, a więc o 
połowę mniej miż wydaje Rząd na 
utrzymanie jednego więźnia, ale... o 
10 gr. dziennie więcej, niż prelimi- 
nowano na utrzymanie internowa* 
nych w Berezie Kartuskiej, Stopa ży* 
ciowa ludzi, przebywających w cbo* 
zach izolacyjnych, jest daleka od 
„ideału' nawet najbardziej surowe- 
go więzienia i nie może być brana 
pod uwage nawet dla celów porów- 
nawczych, 


Katowicka „Polonja” donosi: 

Mieszkańcy gminy Kochłowic w okre- 
sie letnim cierpią na brak wody. Pez- 
robotni, mający czas szukania, chodzą 
po wodę do pobliskiego lasu Panewnic* 
kiego, inni zaś czerpią wodę ze ścieków, 
większość jednak musi zrezygnować z 
wody, Jeżeli się zważy, że gmina Ko- 
chłowice czy kilka tysięcy mieszkań- 
ców, posiada nowoczesne urządzenia ka- 
nalizacyjne i wodociągowe, światło, uli- 
ce brukowanę kostką, wzgl. wylewane 
asfaltem, imponujące trzypiętrowe ka- 
mienice, liczne sklepy handlowe i t d, 
to sprawa braku wody przybiera spe- 
cjalnego posmaku. 

Starzy mieszkańcy Kochłowic pamię- 
tają czasy, gdy w Kochłowicach było je-. 
szcze dużo zdrowej wody, przy każdem. 
gospodarstwie bowiem były studnie oraz 
stawy, w których pluskały się kaczki 
i gęsi, W ostatnich 40 latach woda na- 
gle znikła i nie można jej nigdzie zna- 
leźć, 

Przyczyną zaniku wody było pode- 
branie węgla przez kopalnie „pod tere- 
nami całej gminy. Kopalnia kochłowioka 
należała dawniej do hr. Henckel v, Don- 


mina Kochłowice 


Mieszkańcy czerpią wode ze Ścieków 


Co można kupić za 38 gr. dziennie 
wszyscy aż o dobrze wiemy. Ba- 
dania Instytutu Polityki Społecznej 
wykazały, że bezrobotni zaspokajają 
swe potrzeby matenjalne zaledwie w 
30% minimalnych potrzeb człowieka, 
który w codziennym ruchu zużywa 
pewną sumę energii, pobieranej z 
przyjmowanych posiłków. Tak żyją 
ludzie w miastach. 

Kilkanaście dni zaledwie temu je- 
den z  „sanacyjnych” dzienników 
skreślił następujący wizerunek poło” 
żenia chłopa polskiego: 

Rodzina chłopa, złożona z 5 osób, 
na swym kawałku gruntu wyprodu- 
kować może (łącznie z hodowlą dro* 
biu, nierogacizny i t. p.) na łączną 
sumę 470 zł, rocznie. Z sumy tej 
chłop płaci podatku 132 zł. Pozostaje 
mu więc w gotówce i naturze zaled- 
wie 350 zł. na rok. Jest to suma, któ" 
ra ma wystarczyć na utrzymanie pię” 
ciorga osób w ciągu trzystu sześć” 
dziesięciu pięciu dni. W stosunku 
dziennym wyniesie to mniej niż 20 gr. 
dziennie!!! 

To są fakty, stwierdzone przez ofi- 
cjalne instytucje państwowe, lub 

serwowane przez ludzi, związa* 
nych z obozem rządzącym. Świadczą 
tę fakty o niesłychanie niskiej sto- 
pie życiowej polskiego chłopa i ro- 
botnika. Żywiotowa klęska tegorocz* 
na — powódź, która dotknęła dzie- 
siątki tysięcy ludzi i zniszczyła mi- 
ljardy zł, majątku narodowego — 
jeszcze bardziej pogorszyła położe” 
nie gospodarcze chłopa, Siła nabyw- 
cza człowieka pracy zmalała, a w 
ślad za tem przyjdzie — wbrew opty: 
mizmowi kierowników państwowych 
instytucyj gospodarczych — szósta 
zima kryzysowa, cięższa od dotych- 
czasowych. 

A. O. 


nersmaroka, który uznając, że wyrządził 
gminie krzywdę, swego czasu zobowią* 
zał się dostarczać mieszkańooni Kochło* 

ic wodę bezpłatnie, Później kopalnia 
przeszła na własność Goduli i później- 
szej Spółki Akcyjnej „Godułla”, 

Kochłowiczanie 6trzymywali wodę z 
kopalni „Aschenbora” w Nowej Wsi, 
przepompowanej specjałnemi przewod- ; 
nikami do zbiornika na kopałni „Wen- 
zeslaus' w Kochłowicach, skąd wodę : 
rozdzielano gminną siecią wodociągowa , 
na całą wioskę. 

Dopóki gmina Kochłowice była wios- 
ka, wody nie brakowało, Z czasem jed- 
nak gmina znacznie się powiększyła. 
Wody potrzeba było coraz więcej. ! 
Przed 5 laty zaciągnięto nawet 150.000 
zł. pożyczki amerykańskiej na rozbudo- 
wę sieci wodnej, Od blisko dwudziestu 
lat rozpoczyna się ograniczanie wody w 
codzienaem użyciu, Gmina, potrzebują ; 
ca normalnie około 1000 m. wodły, otrzy- 
muie z kopalni najwyżej 300 m. 

Dawniejsza niemiecka dyrekcja ko- | 
palń z dyr, Jungelsem na czele, zignoro- 
wała słuszne żądania gminy, domagają- 
cej się poprawy stosunków. Domagano 


u m 


Jaśnie panowie sie bawią 


Nocne wyczyny arystokratycznych młodzieńców w Zamościu 
Obrona „ich” kultury I wychowania 


W nocy z 8 na 9 sierpnia 1984 młoda 
arystokracja polska zaprezentowała swo 
ją kulturą i wychowaniem, urządzając 
ludności Zamościa nielada „przedstawie 
nie”, Oto młody Jan Zamoyski (syn or- 
dynata Maurycego Zamoyskiego, pana 
na Zamościu), plutonowy - podchoręży, 
por. Kański i pewien rotmistrz nieusta- 
lonego narazie nazwiska, wszyscy z 24 
pułku ułanów z Kraśnika, dobnze „za- 
bawieni” u tutejszego winiarza Ferszten 
dika, wyszłi na miasto i urządzali „we- 
sołe a dowcipne” kawały: w t zw. 
Gontynie (lokalu Związku Legjonitsów) 
rzucali kieliszkami do gości, stnzelałi z 
rewolwerów do żarówek na ulicy i „18 
wesoło” zabawiali się po wielk . 
Nie pomogło wezwanie policji i żandar 
merji wojskowej. Krzyki i awantury we 
sołych pamiczów trwały prawie do ra* 


na, zakłócając spokój publiczny i wywo- 
riac zbiegowisko. 
Dodać należy, że wymienieni wesel 


młodzieńcy, idąc „po ścianie” ulicy Ze- ' 


romskiego, natrafili na szyld kancelarii 
tow. adwokata i posła H. Świątkows- 
kiego, i po przekonaniu się czyj to jest 


szyld („My mu pokażemy!) zerwali go. . 


Tego „bohaterskiego“ czynu dokonał 
własnoręcznie Imć Pan Jan Zamoyski, 
ordynat na Zamościu, przy akompanja- 
mencie zachęcających śmiechów i drwi- 
nek ze strony towarzyszących mu kole- 
gów. Tejże nocy sporządzony został w 
Komisarjacie Policji protokuł zameldo- 
wania przeciwko wesołym młodzieńcom 
jako oskarżonym o niszczenie cudzego 


„mienia. 


Wyczyny młodych wojowników wy- 
wołały w Zamościu wielką sensację : 
przeróżne uszczypliwe komentarze, 


Pobyt w uzdrowisku i na letnisku— 
uprzyjemniają ciekawe dzienniki i czasopisma 


EET E TOA Nr, 280 ONE 


Woj. Kostek Biernacki w roli Józefa Il 


„Stłowo" wileńskie z dn. 9 b. m. do- : 
nosi: 

„W tym tygodniu p, wojewoda poleski 
Kostek - Biernacki odbył inspekcję w ` 
powiecie kossowskim, pińskim, łuniniec- 
kim i stolińskim. Inspekcję urzędów 
gminnych, posterunków policji i t p., p.. 
MAP SO ARGO YO E AE TAAN C T 


Ostrożnie z „elitą“ |... 


Jak doniosła „sanacyjna* agencja „ls= 
kra", w Sokolowie Podluskim odbyła się 
w tych dniach oryginalna ceremonja — 
ODEBRANIA „KRZYŻA  NIEPODLE- 
GŁOŚCI* niejakiemu Bolesiawowi Abczyń* 
skiemu, który, jak to stwierdzono po nie- : 
wczasie, był poprostu... szpiclem niemiec- , 
kim w r. 1917. Aktu odebrania krzyża do- 
konano „w obecności zastępcy starosty, po- 
wiatowego komendanta policji państwowej, 
prezesa rady powiatowej B.B.W.R. i in“, 
qrzyczem sekretarz wojewódzki B.B.W.R., 
kpt, Lis-Błoński „wykluczyt* (12) jedno- 
cześnie Abczyńskiego z szeregów tego stron- 
mictwa... 

Nie pierwsza to już nadzieja „sanacji 
moralnej" przyniosła jej zawód i rozezaro- 
wanie. I zapewne mie ostatnia. 

w: 

W opisie tej sokiożowakiej „uroczysteści” ; 
(tym razem ani „podniosłej”, ani „imponu» 
jącej") zwraca uwagę pewien charakterys- ; 
tyczny szczegół: Oto, jak podała „Iskra“, ' 
sekretarzem wojewódzkiej rady B B., któ- 
ry wziął tak czynny udział w omawianej tu 
ceremonji, jest p. kpt. Lis-Bloński, Wymie- 
nienie — i to parokrotne — przed nazwis- 
kiem szarży wojskowej zdaje się wskazy- 
wać, że chodzi tu o oficera służby czynnej. 
Byłoby to dość dziwne z tego względu, że— 
o ile nam wiadomo—wojskowym w służbie 
ezynnej nie wolno brać udziału w działa!- 
ności stronnietw politycznych, i zakaz ten 
jest, jeśli chodzi o stronnictwa opozycyjne, | 
bardzo ściśle przestrzegany. Czyżby on nie 
obowiązywał w stosunku ido partji rządo- 
wej?.. Przydałoby się w tej materji jakieś 
niedwurnaczne wyjaśnienie. Bd. | 


bez wody 


się mianowicie, by położono nowe prze- À 
wody wodne z kopalni „Aschenborn” | 
do kopałni „Wenzeslaus”. Stare prze- 
wody często pękają, są zamulone i za- 
rdzewiałe. Woda jest niedostatecznie 
czysta, Największą bolączką zaś jest to, 
że stare przewody Są za małe : nie moż- 
na przez nie przepompować dostatecz- 
Na tle tego sporu o wodę toczył się 
przed Sądem Apelacyjnym w Katowi- 
cach proces, który gmina przegrała. Sąd 
stanął bowiem na stanowisku, że preten 
sje wiinmi wnieść tylko poszkodowani 
właściciele gruntów, na których dawniej 
istniały studnie z wodą. Takie stanowi- 
sko Sądu stoi w sprzeczności z innemi 
decyzjami np. w zatargu między gminą 
Michałkowice a Sp, Ake. Hohenłohego. 
Sporem o wodę w Kochłowicach zaj- 
mują się pozatem zwierzchnie władze 
administracyjne (starostwo i wojewódz- 
two). Od szeregu lat odbywają się Koz- 
ne konferencje i konferencyjki, wszyst 


; ko to jednak bez widocznych rezulta- 


w. 
Starostwo katowickie proponuje wpra 
wdzie dostarczanie wody z powiatowe- 
go wodociągu, ale żąda za m. wody 18 
groszy, nadto około 250,000 zł. na kosz- 
ta budowy przewodów. Kochłowiczamie 
mając na wodociągach swych cług ame 
ryłcański w wysokości 150,000 zł, zmu- 
szeni byliby wówczas opłacać wodę 
dwukrotnie, na co oczywiście nie chcą 
się zgodzić, twierdząc, że słusznie nale- 
ży im się bezpłatnie woda od właści- 
cięli kopalń, którzy przez podebranie 
węgla pozbawili ich wody ze studni. 


, zwykły podróżny badał stosunki 


wojewoda odbył w przebraniu wiej- 
skiem, przez nikogo, niepoznawany, zd: 


. dzając swe incognito dopiero w ostatniej 


chwili. Pozatem w tem samem ubraniu 
udawał się do szeregu wsi, gdzie jako 
i po” 
trzeby wsi połeskiej, 

Wieść o tak oryginalnej inspekcji wo” 
jewody poleskiego dotarła do Pińska w 
chwili, gdy p, wojewoda urzędz>wał w 
Lohiszynie, sprawdzając tok urzędowa” 
nia posterunku policji i urzędu gminne- 
go. Wiadomość ta wywarła wielkie wra- 
żenie w mieście i jest szeroko komento- 
wana". 

Do powyższej 
„Naprzód“ dodaje: 

„Wiadomo z historji, że cesarz Jó- 


wiadomości „Słowa” 


, zef II lubił w przebraniu podróżować po 
, swem państwie, aby niepoznany zazma- 


jomić się ze stosunkami, Bywało, że ja- 
ko zwykły wędrowiec przypatrywał się 
wyczynom urzędników i doraźnie wy- 


| dawał stosowne zarządzenia. 


Podobnie do Józefa II urządza się 
wojewoda poleski, p. Kostek . Biernac- 
ki, 

Swego czasu, gdy ministrem spraw 
wewnętrznych był generał Sławoj-Skład 
kowski, lubiał om urządzać inspekcje, 
ale nie „w przebraniu wiejskiem”, tylko 
w miejskiem ubraniu i w samolocie Z 
tych inspekcyj pozostał s'ad w postaci 
„sławojek”. Co zostanie po inspekcji 
WW przebraniu wiejskiem” wojewody 
Kostkka-Biernackiego? Polesie, to chyba 
najciemniejsza dzielnica Polski i dlatego 
można wierzyć, że ten występ wojewo- 
dy wywołał tam wielkie wrażenie. W 
kuituralniejszych okolicach Polski bylo- 
by także wrażenie, ale w innym gatun* 
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Chłop 


Kiedy mu susza spali rocznej pracy plony 
i wytraci mu bydło okropnym pomorem, 
nie złamie go, nie spędzi w jakieś obce 
stromy; 
musi przetrwać — i przetrwa nieludzkim 
uporem. -— — 


A kiedy przyjdzie powódź i, nieodwrócona, 
podmyje stare belki z płytkim fundamentem, 
gorszą od śmierci wizją jest mu obca strona, 


| Kiedy go uratują na dolę niepewną, 


skamieniały z rozpaczy, odejdzie złamany: 

żeby wrócić tu znowu z Matką Boską Siewną 
rzucać nieswoje ziarno w świeży grmt 

zorany. — — 

CZESŁAW CIEPLIŃSKI 


Nieprawdopodobne 


wykręty 


Pam R. z „Kurjera Porannego” srodze 
się na nas rozśniiewał, żeśmy napiętno” 
wali i we właściwy sposób nazwali mo- 
rały, które prawie socjałistom niemiec- 
kim, francuskim, włoskim i t. d. 

„Robotnik” nigdy nie stawał i nie bę” 
dzie nigdy stawał w obronie bezwzg!ęd- 
nego prawa socjalistów wszystkich kra- 
jów do wzajemnego „wyrzynania się”: 
jak to insynuuje p. R., który poucza in- 
nych, jak mają czytać, ale sam wyczy* 
tuje to, co mu jest wygodne. Socjalizm 
uznaje jednak prawo robotników do o- 
brony kraju, Czy to p. R. tak boli? Cry 
jako członek obozu rządowego, uważa 
to za socjal-taszyzm ?! 

Pan R. w odpowiedzi swej o obronie 
kraju nie wspomina ani słowem, ale za 
to pisze o komunistach, w taki oto spo” 
sób: 

„Co uczynią komuniści w razie wy- 

buchu nowej wojny, tego nie wiemy; 

~ fakt, że z pewnością nie będą zasięgall 
rady w redakcji „Robotnika. 

Bo poco? Mają już wyraźne wskazów* 
ki polskiego akademika, co mają robić. 


x. y. £. 


Dziedzic hr. 


sprowadził policję 
przeciw strajkującym robotnikom rolnym 
(Kor. wł.). 


Przed paru dniami donosiliśmy o wy- 
buchu strajku w maj, Bartków, Ponieważ 
obszarnik Ostrowski nie zobowiązał się 
do wypłacenia należności za pracę, ro- 
botnicy rolni solidarnie prowadzą ak- 
cję strajkową. 

Obszamik sprowadził sobie do pomo- 
cy policję mundurową, która dzień i moc 
przebywa na folwarku, Policjantom to- 


| warzyszą sekretarz i wójt gminy Kor- 


strajku. Nietyłko „agitują' ustnie, ale 
nawet aresztowali instruktora Związku 
i 4 robotników. Aresztowanie to było 
tak bezpodstawne, że sędzia śledczy 


czew, chcąc namówić do gz 
musiał ich po 48 godzinach wypuścić. 


O solidarności kapitalistów, obszarni” 
ków i całej administracji świadczy fakt, 
że nawet urzędniczka na poczcie (zresz” 
tą jakaś tam kuzymka posterunkoweśgo) 
odmówiła robotnikom rolnym telefonicz* 
nego połączenia z sekretarzem Związki 
tow, Makarukiem, i 

Ale przeciw tej solidarności wyzyski* 
waczy rośnie mocna i nieugięta, jak stal. 
solidarność proletarjacka i wola zwy” 
cięstwa. 

Jeżeli w najbliższych dniach strajk mie 
zostanie zlikwidowany, przyłączą się do 
robotników z fokw, Bartków — robota 
cy z pozostałych 5 majątków obszarni” 
ka Ostrowskiego. 


A Jednocześnie ze wzrostem wkładów o- 


| sprer L OSSEUM MAŁE: „Nocny ek- 


RM. 280 UNEEN SEE „ROBOTNIK, poniedziałek, 13 sierpnia _ GENON Sir, 3  WUUUKUĄ 


Przeciętne zarobki robotników 


w hutach 


ViR o żelazne w miesiącu maju r. | 11,32 zł i 283,77 zarobkiem mżesięcz- 
ków, tra lo ogółem 28748 robotni- | nym, a w wielkich piecach woj, kielec" 
nie, zł, 212,12, t.j. zł. 9.50 dzien- | 7,08 dziennie i 171,62 miesięcznie. 


talownie woj. śląskieśo zatrudniały 
w maju t, b, 1535 robotników z dniówiką 
11,89 zł. i zaroblkiem miesięcznym 293,05 
zł, zaś w stalowniach w kieleckiem pra 
cowało 1143 osoby i zarobki ich dzienne 
wynosiły po 7,37 zł, miesięcznie zaś 


ad województwie śląskiem huty żela- 
bolna aa osły w maju r. b, 18241 ro- 
tów, których dniówiki wynosity 
w Veeg zł, 11,18, a zarobki miesięcz- 
25. Zarobki hutników w maju 
X Weczyły się w porównaniu z kwietniem 
zi. 5,30 miesięcznie, 
k; hutach żelaznych województwa 
tego w tym czasie pracowało 
Ay, robotników, których płace dzien 
4 Wynosiły po zł. 6,61, a zarobek mie- 
Scany 149,6 złotych. 
tag kie piece miały w maju r. b. 
maj zatrudnionych, których przeciętny 
3% ję dzienny wymosił zł, 10,14, a 
Sauny 251,78 zł. W tem w woj. 
iem 866 robotników z dniówką 


Więzienie dla nieletnich przestępców 


a Przyszłym miesiącu oddane bę 

do użytku władz sądowych nowe 
Sch o" dla nieletnich przestępców. 
j onisko” to mieścić się będzie w 


Dn 


Wkłady oszczędnościowe 
WP.K.O. w lipcu 


Wkłady oszczędnościowe w PKO wzrosły 

M. lipcu r. b. o zł. 10.771.222, osiągając 
dzień 81VII 1934 stan zł. 585.170.030, 
le zaś z wkładami, pochodzącemi z 

2 i dawnych wkładów markowych, 
+ 5569.486.568. 


przeciętna płaca miesięcz- kiego 359 robotników, zarabiających po 
| 


j 192,32 zł. Przeciętna płaca w stalow- 
niach polskich wynosiła w maju r. b. 
zł, 250,69 miesięcznie. 

Płace 4389 robotników na Śląsku wy- 
nosiły w tym czasie zł. 264,49 miesięcz- 
mie, co w porównaniu z kwietniem r, b. 

| 


wykazuje zmniejszenie zarobków o 6,43 
zł, miesięcznie. 

Natomiast płace 2618 robotników wal- 
cowni woj. kieleckiego wynosiły 166,45 


miesięcznie, 


) gmachu dawnego więzienia przy ulicy 
| Długiej. Część pomieszczenia została 
całkowicie przebudowana i dostosowa- 
na do. typu więzień dla nieletnich. — 
Więzienie obliczone jest na 40 osób i 
przeznaczone będzie wyłącznie dla nie 
letnich przestępców, chłopców do lat 


20-tu.  (PID.). 


a Rozporządzenia 
o Pożyczce Narodowej 


Ministerjum Skarbu opracowało roz- 
porządzenia o przelewie obligacji Po- 
życzki Narodowej i o regulowaniu zo- 
bowiązań obligacjami Pożyczk: Narodo- 

0 P 3 
wej. Oba rozporządzenia mające duże 
zmaczenie dla wszystkich posiadaczy 
Pożyczki Narodowej ogłoszone będą w 
b. tygodniu w „Monitorze Polskim”, 

| (PID.). 


p aRędnościowych wzrosła w tym czasie 
tpa oszczędzających w PKO. W ciągu 
b.r. PKO wydała 32.052 nowych ksią- 
ALYR oszczędnościowych, osiagając na dr. 
s, TI 1984 r. ogólną liczbę 1.282.277 ksią- 
, łącznie zaś z książeczkami, pocho- 
Atemi z waloryzacji, 1.312.925 książeczek. 
ma 


oe wyświetlają Kina? 


ADRIA; „Królowa cyganarji”. MIEJSKI: „Rozkoszne kłopoty" i 
APOLLO: „Czarny kot”, „Klub dżentelmenów"*. . MA, 


ATLANTIC: „Zemsta - Ip f 
: pana X". DŹWIĘKOWY KATE | 
„ ANTINEA: Kajdan " 1 „Zwy- | KINO-TEATR M IE J SH I f 
Cięgt s, y życia „Ewy + 
Wo czarnego Dżeka”, Pocz. seansów godz. 5.30, 8, 9.50 


M | (wzno- 


|ROZKOSZNE KŁOPOTY Ss, 


Maurice Chevalier, Baby le Roy 


| KLUB DŻENTELMENÓW 


AS; wKadeci z Astiipolia” 
OL: „Mata Hari". 


CAPITOL pocz. 4, 6, 8, 10 
se |» ROZWÓDKA 


CASINO: „Kobieta orchidea", 
nę; OLOSSEUM: „Testament dr. Mabu- 


ir 


(wzno- 
wienie) 


Clive Brook 
Nadprogram „PARAMOUNT“ 
Ceny miejsc; od 56 groszy do zł. 1.05, 
Widownia wentylowana. 
Nanna DRA W JARAM A OAZA A WAŻNA JM E 114 U" a ar TYN 
NOWY SPLENDID: „Sztuka życia” 


i występy artystów. ; 
NOWA TOMBOLA: „Kobieta z reje- 

stru" i „Urwis z Hiszpanii”, | 
OKO PRASKIE: „Powrót Szerloka 

Holmesa" i „ Ja w dzień, ty w nocy“, 
PAN: „Książę Arkadji*, 


RO PA 46 NOWY ŚWIAT 40 
tyg RSO: „Pod pręgierzem i „Hazard s. PO i ka 


Najpiękniejsza operetka wiedań- 
ska (muz. Robert STOLZ) 


Band AL z Odwieczai wrogowie" i 

„oj AMA: „Rendez Vous w Wiedniu” i 
się zemną”, 

FILHARMONIA: „Tu rządzi humor". 


bla RUM: „Zgubny czar" i „Brat dja- 


GLORIA: „Miasto widmo”, 
: „Nocny lot“ ; dodatki. 
KOMET : „Głos skazańca” i rewja, 


LUX, „Kobieta z Monte Carlo”, W rołach głównych: 


tem, C: „Quo Vadis" z Janning- LIANA HAID, WILLY FORST 
ma i PETIT POA: „Skandal w Buda- 
estie peszcie* i „Miłość na rozkaz”, 
A » 4 ; 5 i 
NOWY ŚWIAT 4a. P. 6 dy lie E ATI 


PROMIEŃ: „Orły na uwięzi” i „J)0- 
nowan'*, 

RIVIERA: „Romans Mańki Greszy- 
noj” i „Jaką mnie pragniesz”, 

ROXY: „Tajemnica prof, Hagrawa". 

SOKÓŁ: „W pogoni za księżycem” 
i „Nie damy ziemi”, 

STYLOWY: „Kobiety w jego życiu”. 

ŚWIATOWID: „Śmierć odpoczywa”. 

TON: „Klub dżentelmenów*, 

UCIECHA: „Przygoda o północy”. 

UNJA: „Ludzie za kratami“ i „Pod 
szubienicą”. : ) MA 

VARIETE (Cyrk): Rewja „Oni tańczą” 
i „12 krzeseł”, l 


(0 VADIS...? 


Z JANNINGSEM $ 


T KA: „Akseła” ; „Węgierska mi- 
ej A: „Odnęt ulicy” i „Panienka i 


Badania ksiąg i Pod rządem Hitlera 


b. teatrów miejskich | wesu danych urzedu statystyczne- 

Do wydziału IV karnego Sądu Okrę- ` go miasta Berlina 120,000 ludzi mieszka 
gowego w Warszawie wpłynęła spra- w prowizorycznych barakach dla bez- 
wa b, dyr. teatrów miejskich S$, Knzy- . domnych oraz w altankach, znajdują- 
woszewskiego skazanego na 3 miesiące | cych się na terenie ogródków działko- 
aresztu za przetrzymywanie pensyj pra- | wych. Wśród tej rzeszy bezdomnych 
cowniczych. Sąd Okręgowy po zapoz- , Znajduje się 26,000 dzieci poniżej lat 14, 
naniu się z aktami sprawy, wydał de- 
cyzję zbadania szczegółowego ksiąg b. 
teatrów miejskich. Ekspertyzy ksiąg — 
które w ilości kilkudziesięciu sprowadzo 
ne będą do sądu, przeprowadzić ma spe 
cjalnie wyznaczony ekspert przysięgły 
Szulc. Sąd zbada dokładnie sprawę wy 
datków administracji b. teatrów miej- , 
skich, subwencyj 4 t p. 


Zamachy samobójcze | 
| 
| 
| 


Kobiece igrzyska 


WAJSÓWNA BIJE REKORD ŚWIA- 
TOWY, WALASIEWICZÓWNA PRZE- 
GRYWA 100 i 200 MTR. W sobotę za- 
kończyły się w Londynie IV-te światowe 
igrzyska kobiece. 


28-lelnia Stanisława Przedpełska, 
przy mężu (Nadwiślańska 28, 
Bródno), otruła się sublimateni. 
— 36-letni Kazimierz Szczepański, u+ W finale 60 mtr. łatwe zwycięstwo od- 
r ik (Ludwiki 1), również otruł się i niosła Walasiewiczówna w czasie 7.6 sek., 
sublimatem, Pogotowie, po udzielaniu ; 2) Kuhlmann (Niemcy) o 2 mtr. 
pomocy, przewiozło Przedpełską do | W finale na 100 mtr. zwyciężyła niespo 
| 


Nowe 


szpitala Przemienienia Pańskiego, dziewanie Niemka Krauss przed Walasie- 
Szczepańskiego zaś do Dz. Jezus. wiczówną w czasie 11.9 sek. 


| W biegu na 200 mtr. Walasiewiczówna 
STAN POGODY wig PIM rosnie eiai a i Mii Kt 
DZIS POGODA ZMIENNA. 


Czas Niemki 24.9 i 
Pogoda o zachmurzeniu zmicnnem ze . W finale dysku Wajsówna odniosła bez- 
skłonnością do burz lub przelotnych desz- “ 


apelacyjne zwycięstwo, ustanawiając nowy 
czów. Temperatura w ciągu dnia około 20 rekord światowy wynikiem 43,79 mtr.. Pią 
stopni, na południowym wschodzie kraju 


ta była Cejzikowa 36.12. 
do 25 stopni. Umiarkowane wiatry potu- Na 80 mtr. przez płotki zwyciężyła 
dniowo-zachodnie i zachodnie. 


Niemka Engelhardt w czasie 11.6 (rekord 
Co grają w teatrach? 


światow). Freiwaldówna odpadła. 
Bieg na 800 mtr. przyniósł fantastycz- 
TEATR NARODOWY gra w dalszym 
ciągu z wielkiem powodzeniem  komedję 


ny wynik Koubkowej (Czechosłowacja) 
2:12,4 (nowy rekord światowy). 
W rzucie oszczepem zwyciężyła Niemka 


Bałuckiego „Klub Kawalerów". | Gelius 42.33. Kwaśniewska zajęła 4-te 
„Klub Kawalerów" dobiega czterdziestu , miejsce, mając 39.21 mtr. (nowy rekord 
przedstawień. | Polski). 


TEATR LETNI gra do jutra włącznie 
komedję  „Zwyciężyłem kryzys“, która . 
wczoraj obchodziła jubileusz 50 przedsta- 


W pięcioboju zwyciężyła Niemka Mauer 
mayer, osiągając 876 pkt., co stanowi no 
, wy rekord światowy. 


wienia. z | Sztafetę 4x100 wygrały Niemcy 48.6. 
We środę, dnia 15 b. m. premjera „Nie ' POLSKA WICE-MISTRZEM ŚWIA- 
poprawnego Bobusia“ — wesołej komedji mA, Zakończone czwarte igrzyska kobiece 


wiedeńskiej, łączącej humor z sentymen- 
tem, grana w tytułowej roli przez St. Ła- 
pińskiego — jako lekkomyślnego lowela- 
sa — przedwojennego wiedeńczyka. Inne 
role grać będą: pp. Czaplińska, Chojnac- 
ka, Zeliska, Hnydziński, Dominiak, Krze- 
wiński, Karczewski, Rapacki, Strzelecki i 
inni. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie 
„Świetna komedja muzyczna R. Benatzkye- 
go p. t. „Rozkoszna dziewczyna” w prze- 
róbce J. Tuwima, w reżyserji J. Warnec- | 
kiego. 

TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien 
nie „Kochankowie“  Grubińskiego z Gry- 
wińską. Brydzińskim i Łuszczewskim. 

STARA BANDA W „HOLLYWOOD". 
Od dziś teatr nieczynny z powodu ferji le- 
tnich, 

TEATR DRAMATYCZNY (Hipoteczna 
8) Dziś „Małżeństwo z Konwenansu". 

TEATR MIGGNON. Dziś rewja „To 
wszystko dla was”. - 

TEATR WIELKA REWJA. Dziś i co- 
dziennie rewja „101 pociech* w wykonaniu 
całego zespołu. 

TEATR REDUTA (ul. Kopernika 36-40) 
Dziś „Sprawa Moniki“ Marji Morozowicz- 
Szczepkowskiej. 

TEATR W OGRODZIE „100 POCIECH". 
Dziś komedja p. t. „Gwiazdy ekranu", 


Publiczność i „Kochanxowie'” 


„Kochankowie“ rozpoczęli szósty dziesia 
tek przedstawień w teatrze Kameralnym 
w świetnem wykonaniu pp. Ireny Grywiń- 


przyniosły Polsce duży sukces w postaci 
zdobycia w klasyfikacji drużynowej 2-go 
miejsca. Pierwsze miejsce zajął zespół 
niemiecki, który był klasą dła siebie i któ 
ry w całości wykazał poziom niedoścignio- 
ny. Niemcy uzyskały 95 pkt. Polki zdo- 
były 33 pkt. Na dalszych miejscach skla- 
* syfikowały się: 3) Anglja 31 pkt, 4) Ka- 
nada 20 pkt., 5) Czechosłowacja 18 pkt., 
6) Afryka Południowa 14 pkt. 7) Szwe- 
cja 11 pkt.,; 8) Austrja 9 pkt, 9) Ja- 
ponja 8 pkt. 10) Holandja 6 pkt.,11) Wło 
i chy 3 pkt. 

FRANCJA MISTRZEM ŚWIATA W 
KOSZYKÓWCE. Na 4-tych kobiecych 
igrzyskach światowych mistrzostwo świata 
w koszykówce zdobyła ostatecznie Fran- 
cja, bijac Amerykę w finale 34:24, Mecz 
sędziował Francuz, który wykazał taką sa 
mą stronność, jak na meczu Polska — 
Francja. 


EPE ssh WEW ŻY W RYC TRG OFK RÓGRA BE. 


„Książe Arkadji" 


Wiele rozgłosu w całej Europie posiada 
„Książę Arkadji', uznany przez krytykę 
za najweselszy film. 


Najweselsży ze względu na kapitalny 

| scenarjusz, najlepszy ze względu na grę, 

reżyserję i muzykę. Połączenie tych zalet 

zadecydowało o powodzeniu „Księcią Ar- 

kadji* zagranicą i niewątpliwie przyczyni 
się do jego sukcesu w Warszawie. 

Film ten w dniu dzisiejszym wchodzi na 


SR a diamanna a t ekran kina „Pan”, które już obecnie dzię- 
x > ki doborowemu repertuarowi stało się przo 

„K ją z | b . 

Publiczność słucha ochanków” z za dują kin kę: "ch. 


partym oddechem. (x). 


RO ETOWE CAMARO ONZE POWY RECĄ DB ROSY ROS 
Co usłyszymy w radio? 


PONIEDZIAŁEK, 13.VIII. wojny“ wygł. K. po gorki w pre ex 
35 . 6.38 „| zyka taneczna. 28.00 lomości 
kt KA: drm DOME sdi munikacji lotniczej. 23.05 Muzyka. 28.10. 


ny. 7.10 Muzyka. 7.20 Chwilka pań domu. | Odet w języku angielskim: 

7.25 Program. 7.30 Rozmaitości, 11.57 Sy- WTOREK, 14.VIIT. i 

gnat czasu. 12.00 Hejnał. 12.08 Wiadomo- 6.85 Muzyka z płyt. 6.38 Gimnastyka. 
ści meteorologiczne. 12.05 Przegląd Prasy. | 6.53 Muzyka. 7.05 Dziennik poranny. 7.10 
12.10 Muzyka popoulamma. 18,00 Dziennik | Muzyka z płyt. 7.20 Chwiłka pań domu. 
południowy. 13.05 Koncert zespołu T, Sere: | 7.25 Program. 1.30 Rozmaitości. 11.57 Sy- 
dyńskiego. 14.00 Wiadomości o eksporcie | gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.08 Wiadotnoś- 
polskim. 14.05 Wiadomości. gospodarcze. | ci meteorologiczne. 12.05 Przegląd Prasy. 
16.00 Muzyka lekka. 17.00 Audycja dla | 12.10 Muzyka lekka. 13.00 Dziennik połu- 
dzieci. 17.15 Koncert kameralny z Poma- | dniowy. 18.05 Audycja dła dzieci. 13.20. 
nia. 17.40 Recital śpiewaczy. 18.00 „Grzy- | Muzyka popularna, 13.55 Z rynku pracy. 
by przyjaciele — grzyby wrogowie”. 18.15 | 14.00 Wiadomości o eksporcie. 14.05 Wia- 
Piosenki w wyk. Chóru Juranda i M. Fog- | domości gospodarcze. 16.00 Muzyka lekka. 
ga z płyt. 18.25 Recital śpiewaczy. 18.45. | 17.00 Skrzynka PKO. 17.15 Muzyka lekka. 
Pogadanka Brunona Winawera. 18.55 „ży- | 17.55 „Jak spędzić święto”. 18,00 „Wenecja 
cie stolicy“. 19.00 Program. 19,15 Audycja | nad Brdą”. 18.15 Recital fortepianowy. 
strzelecka. 19.40 Muzyka salonowa. 19.50 | 18.45 Pogadanka. 18.55 Chwilka lotnicza. 
Wiadomości spórtowe. 20.00 „Myśli wy- | 19.00 Rozmaitości. 19.10 Program, 19.15. 
brane”. 20.02 „Nastawienie psychiczne" Recital wiolonczelowy. 19.40 Piosenki z płyt. 
wygł p. J. Strzelecka. 2012 Koncert z | 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 „Myśli 
cyklu „Polska Muzyka Współczesna”, 20.50 | wybrane”. 20.02 „O wizytach“. 20.12 „Naj. 
Dziennik wieczorny. 21.00 Capstrzyk ma- | piękniejsza z kobiet", operetka. 22.15 „Dzie 
rynarki wojennej. 21.03 Skrzynka poczto- | ci nieślubne” wygl. p. Woytowicz - Grubiń- 
towa rolnicza. 21.12 Koncert z Doliny | ka. 22.30 Muzyka taneczna. 23.00 Wiado- 
Szwajcarskiej. 22.00 „W pierwszym dniu mości dla komunikacji lotniczej. 


a a bw, śś,dyśdi, gi S a m kw 


Niedziela na boiskach 


Piłka nożna 


MISTRZ PIŁKARSKI RYGI W WIL- 
NIE. W Wilnie rozegrany został mecz 
towarzyski pomiędzy mistrzem piłkarskim 
Rygi ASK. Walda a miescową Makabi. 
Zwyciężyła Makabi w stosunku 3:2 (1:2). 


WISŁA ZWYCIĘŻA REPREZENTA- 
CJE EMIGRACJI FRANCUSKIEJ 12:2. 
Rozegrany w Krakowie mecz piłkarski po 
między reprezentacją Polskiego Związku 
Piłki nożnej we Francji a Wisłą zakoń- 
czył się wysakiem zwycięstwem drużyny 
krakowskiej w stosunku 12:2 (5:0). 

W NIEDZIELĘ Polonia karwińska po- 
konała ligową Polonię 2:1 (0:1) mając lek 
ką przewagę. 


W ZAWODACH O MISTRZOSTWO 
LIGI Ruch pokonał Legję, warszawską 1:0 
(0:0), Podgórze zremisowało z ŁKS 1:1 
(1:0), Warszawianka nieoczekiwanie wy- 
grała z poznańską Wartą 2:0 (1:0), a Po- 
goń zwyciężyła Strzelec 3:1 (2:1). 


W KRAKOWIE w niedzielę reprezenta 
cja emigracji francuskiej przegrała z Cra- 
covią 2:8 (0:0:). 

MECZ MIĘDZYMIASTOWY LUBLIN 
— RADOM zakończył się wynikiem remi- 
sowym 2:2 (0:0). 


Boks 


WIECZÓR 'BOKSERÓW ZAWODO- 
WYCH W WARSZAWIE. Na kortach 
tenisowych Legji rozegrane zostały w ra- 
mach „Święta Warszawy“ spotkania bok- 
serów zawodowych. Najważniejszy punkt 
programu, mecz eliminacyjny 0 mistrzo- 
stwo Europy pomiędzy Harry Stejnem 
(Berlin) a Górnym nie doszedł do skutku, 
gdyż Niemiec z powodu trudności pasz- 
portowych nie przyjechał. 

Spotkanie pomiędzy Kokotem a Pyką za 
kończyło się wynikiem remisowym. 

Drugie spotkanie Głon — Wrazidło za- 
kończyło się niezasłużonem zwycięstwem 
Wrazidła, 

Ostatni mecz Kantor — Niesobski przy- 
niósł zasłużone zwycięstwo Kantorowi. 


Kolarstwo 
WYELIMINOWANIE POLAKÓW NA 
KOLARSKICH MISTRZOSTWACH 


ŚWIATA. Na kolarskich mistrzostwach 
świata w Lipsku Polakom nie powiodło 
się. Żaden z naszych zawodników nie do- 
szedł do 1/8 finałów. Zwyciężyli przeważ- 
nie faworyci. Z Polaków najlepiej spisali 
się Szamota i Popończyk. Frączkowskie- 
mu zabrakło rutyny. Pusz natrafił ma 
zbyt silną konkurencję i naturalnie nie 
mógł odegrać większej roli. Wszyscy pol 
scy sprinterzy odpadli w biegach kwalifi- 
kącyjnych. 


Lekkoatletyka 


KUSOCIŃSKI W AMSTERDAMIE. W 
Amsterdamie odbyły się w niedzielę Mię- 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne. Głó- 
wnym punktem programu miał być pojedy 
nek Kusocińskiego z Nielsenem (Danja) 
na 4 mile angielskie, Tymczasem Nielsen 
w ostatniej chwiłi odwołał swój przyjazd. 
Kusociński wobec tego biegał sam bez 
współzawodników. Ze względu na padają 
cy od rana deszcz bieżnia była mokra i 
ciężka. Mimo to Kusociński początkowo 
osiągnął niezłe wyniki: na 1000 m. 2.45 s., 
na 3000 m. 8:42, na 5000 m. 14:46. W 
tym momencie spadł ulewny deszcz. Ku- 
sociński biegł jednak dalej i przebiegł 4 
mile (6347 m.) w czasie 19:16.3 sek. 


Pływanie 


W PIERWSZYM DNIU PŁYWAC- 
KICH MISTRZOSTW EUROPY w Mag- 
deburgu Bocheński zajął 3 miejsce na 100 
mtr., st. dowolnym w czasie 1:02.8, kwali- 
fikując się do finału. 


Wioślarstwo 
stołach cza oba eiA 


NA MISTRZOSTWACH  WIOŚLAR- 
SKICH EUROPY w Lucernie Verey (Kra 
ków) zdobył w jedynkach wice-mistrzostwo 
Europy za Niemcem Schiiser. W dwójkach 
ze sternikiem Polska zajęła 4 miejsce, a w 
czwórkach ze sternikiem 6 miejsce, Czwór 
ka bez sternika odpadła w eliminacjach. 


EIT E AR I AS E a ia eea a, EMI 
DROBNE OGŁOSZENIA 
TAPCZANY peiiini Sr konie: 


ty zł 50 oraz nowoczesne wyrob cer- 
skie. Warnai dorodne © UDa. 
Wytwórnia, Twarda Ùs qwarda 3) 
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Sprawa dr. Lustgartena 


Pisaliśmy już o konieczności zatrzyma- 
nia d-ra Lustgartena na stanowisku sẹ- 
dziego. Byliśmy wówczas rzecznikami zdro 
wej opinji sportowej w Polsce. I w istocie 
delegacja KOZPN w osobach d-ra Kwaś- 
niewskiego i podpisanego, interwenjowała 
u d-ra Lustgartena, niestety, bez przedsta- 
wiciela PKS, które nie uznało nawet za 
właściwe odpowiedzieć we właściwym cza- 
się na pismo KOPZN, zapraszając je do 
delegacji. Natomiast PKS poinformowane 
o krokach KOZPN, nagle sobie przypom- 
niało o d-rze Lustgartenie i upoważniło po 
trzech (!!) miesiącach grobowego milcze- 
nia, komisarza KOKS do pertraktowania 
z dr. Lustgartenem. Zanim atoli ta inter- 
wencja doszła do skutku, delegącja KOZPN 
zdołała przy użyciu silnej i przekonywują- 
cej argumentacji, nakłonić d-ra Lustgarte- 
na do cofnięcia decyzji rezygnacyjnej. 


Oto ważniejsze urywki psma d-ra Lust- . 


gartena do zarządu KOZPN i KOKS. 
Dr. Lustgarten w piśmie do KOZPN do- 
nosi: 
„Mam zaszczyt zawiadomić, że w wyni- 
ku odbytych konferencyj z delegatami Sz. 
Zarządu cofnąłem zgłoszenie 


wystąpienia : 


z KOKS, wedle załączonej kopji listu, skie- į 
rowanego do KOKS Dziękując W. Panom . 


serdecznie za Ich starania, 
Ich pochlebnej opinji o mej dotychczasowej 
pracy sportowej, ośmielam się złożyć zape- 
wnienie, że dalsza moja działalność bedzie 
zawsze utrzymana w dotychczasowej linji, 
nie uznającej żadnych ambicyj osobistych, 
a mającej na oku tylko i jedynie dobro idei 
sportowej”. 

W piśmie do KOKS powiada dalej: 

„Odwiedziła mmie delegacja zarządu 
KOZPN i imieniem zarządu oraz klubów 
krakowskich prosiła o cofnięcie zgłoszone- 
go wystapienia z KOKS. Delegaci oświad- 
czyli przytem, że związek wystosował do 
PKS w Warszawie list, w którym KOZPN 
zapowiadając interwencję u mnie, zapytu- 
"je, czy PKS miałby zamiar w tejże uczest- 
niczyć. List ten pozostał bez odpowiedzi. 
Na naleganie delegatów KOZPN, przema- 
wiających imieniem krakowskich klubów, 
zdecydowałem się cofnać zgłoszone wystą- 
pienie z OKS Kraków. Wobec tego, że list 
mój z dnia 3 kwietnia r. b. (!!!) nie został 
do tej chwili załatwiony, proszę o łaskawe 
przyjęcie powyższego do wiadomości z tem, 
że z dniem dzisiejszym stoję do dyspozycji 
Szan. Zarządu”. 3 

Oba listy d-ra Lustgartena są mocno 
charakterystyczne. Ani PKS, ani rada ko- 
misarska nie uznały za wskazane zawiado- 


RETE OA MRU" Mate. LEGI AFA GOT 


Wrażenia robotnika ukraińskiego 


Araceae aah dzy Skrą a Marymontem zakończyło się 


Z 


| aa 


mić go o tem, co się stało z listem jego z 
dnia 3 kwietnia. Cztery miesiące upłynę- 
ły. Nie miano odwagi donieść mu, że PKS 
przyjał rezygnację jego do wiadomości. 
I dopiero stanowcza postawa KOZPN zbu- 
dziła z letargu autonomiczne władze sę- 
dziowskie, które nagwałt poleciły komisa- 
rzowi krakowskiemu interwenjować. I te- 
raz napewno usłyszymy „wyjaśnienie“, iż 
nieprawdą jest, że PKS przyjęło rezygna- 
cję d-ra Lustgartena do wiadomości, nie- 
prawdą jest, że go skreślono Na szczęście 
są dowody, iż tak w istocie, nięstety, spra- 
wa wyglądała. Tak się przedstawiają kuli- 
ty. O czem one świadczą? Że wśród sędziów 
piłkarskich panuje zawiść, intrygi, że sa- 
modzielność organizacyjna należy się tylko 
tym, którzy umieją tym czułym instrumen- 
tem odpowiednio władać. Dla nas i dla 


a 


MARYMONT — SKRA 4:2 (4:2). 

Jakoś początek sezonu piłkarskiego 
1934/35 nie dopisuje „Skrze“. Niedziel- 
ne spotkanie na boisku Koła Polek mię 


| zwycięstwem Marymontu, który wyko- 


| rzystał 


załamanie się drużyny Skry, 


trwające zaledwie dziesięć minut i w 


, tym okresie czasu strzelił kolejrio czte- 


| ry bramki przez Sokołowskiego (3) i 


Burzyńskiego, Przewaga Skry, trwają- 
ca już po tem do końca zawodoów nie 
mogła jednak nic poradzić wyraźnemu 
murowaniu bramiki przez drużynę Mary 
montu. Skra wystąpiła na meczu tym 
zaledwie z sześcioma graczami I-ej dru- 
żyny. Marymont zaś grał bez Turczyń- 
skiego i Zegartowskiego na obronie. 

Sędzia zawodów p. Boratyn dopuścił 
niepotrzebnie do gry ostrej, wdając się 
w zbyt długie dyskusje z graczami. Za- 
chowar.e się publicznośc: miejscowej po 
zostawiało wiele do życzenia. Bramki 
dla Skry padły ze strzałów Rozalskie- 
go II i Kałuskiego. 

DRUKARZ — CZARNI 3:0 (0:0: 

Mecz o mistrzostwo R. P. A. rozegra 
ny w sobotę na boisku Skry przyniósł 
zwycięstwo Drukarzow! po grze cieka- 
wej i obustronnie ambitnej. Dopiero jed 
nak po przerwie Drvkarz był drużyną 
lepszą i wytrzymalszą. U zwycięzców 
należy podkreślić mpełr.ią poświęcenia 


| 
| 
| 


ROBOTNIK" 


wszystkich klubów piłkarskich w Polsce 
jest pocieszającem to, że nie sędziowie, nie 
bezpośredni koledzy d-ra Lustgartena zdo- 
łali go dla sportu spowrotem odzyskać, ale 
że to uczynili przedstawiciele związku i klu- 
bów i opinji publicznej. To jest zdrowe i 
pocieszające. I tu leży centrum satysfakcji 
moralnej. M. Statter. 

Jak wiadomo, dr. Lustgarten prowadził 
28 limca b. r. zawody żyd. reprezentacji 
klubów robotniczych Krakowa z reprezen- 
tacja robotniczą Warszawy w Krakowie. 
Pojawienie się jego po dłuższej przerwie 
na boisku przywitała publiczność żywemi 
oklaskami. Dr. Lustgarten, bezsprzecznie 
najlepszy sędzia w Polsce, wywiązał się ze 
swego zadania wzorowo. Nasza kampanja 
o pozyskanie tego arbitra dla sportu była 
słuszna i potrzebna. 


boisk piłkarskich Warszawy 


grę Zasłonki na środku pomocy, który 
wtej chwili jest duszą drużyny. 
Bramki dla Drukarza zdobył Wy- 
dzyński i Dąbrowski St. Zawody pro- 
wadził nienaśannie p, Romanowski. 
ZNICZ — ELEKTRYCZNOŚĆ 1:1 (1:1). 
Na boisku WKS. Leśja drużyna Ele- 
ktryczności uzyskała wynik remisowy 
z faworytem spotkania pruszkowskim 
Zrljiczem. Mecz sam prowadzony może 
w nieco za ostrych formach nie wywo- 
łał zbytniego zadowolenia u widzów. 
Radzilibyśmy zarówno graczom obu dru 
żyn, jako też i kierownictwu tychże sto 
sować więcej opanowania nerwów. 
Pierwszą bramkę z rzutu karnego zdo 


! R. K. S. CIESZYN — R. K, S. BIELSKO 
4:2 (4:0). 


- Rozegrane zawody przyjacielskie piłki 
| nożnej między obu wymienionem: kłu- 
bami, zakończył się niespodziewaną klę 
| ską RKS-u Cieszyn. 

Do przerwy zaznaczyła się znaczna 
przewaga piłkarzy Bielskich. 


Dopiero po przerwie ~ sytuacja się 
nieco zmieniła. na korzyść Cieszyna. 


Złot robotników-sportowców 


okregu warszawskiego Z. R. S. S. 
Prace nad organizacją zlotu WRSKO. , tu przewiduje: 


dobiegają końca. Ustalony program zlo- 
ER o BPR 


bywa Znicz po: strzale Barjerskiego. Wy 
równanie następuje również po rzucie 
karnym dla Elektryczności. 
* Po meczu tym: Znicz zdobył piąty 
punkt w tabeli, Wysuwając się na pier- 
wsze miejsce. 
STAN -TABELI. 
Po ostatnich rozgrywkach o mistrzo- 
stwo kl, A, R. P. A, stan tabeli przed- 
| stawia się ruastępująco: 1) Znicz pkt. 5; 
| 2) Marymont pkt. 5; 3) Ellktryczność 
pkt. 3; 4) Drukarz pkt. 2; 5) Sarmata 
pkt, 1; 6) Skra pkt. 1; 7) Hapoel pkt. 
0; 8) Czarni pkt. 0; 9) Gwiazda, która 
| jeszcze nie. grała w obecnej. runilzie. 
a 


Spotkania towarzyskie 


GWIAZDA — POLONIA (Karwia) 
2:3 (1:1), 

W ubiegłą sobotę warszawska Gwia 
zda rozegrała mecz towarzyski z mi- 
strzem emigracji Polonią karwińską. 

Gra toczyła się przy przewadze dru- 
żymy Polonii. 

1 


Do przerwy miała więcej sytuacji do , 
uzyskania bramki Gwiazda, której atak | 
zmarnował trzy „murowane“ pozycje: , 


Polonia w tym okresie 
wysilała się. 


specjalnie nie 


z pobytu w obozie ZRSS w Buczowie 


Wśród Bieszczad w okolicy Starego 
Sambora w Buczowie znajduje się 
obóz sportowy młodzieży robotniczej. 

Aby poznać życie w obozie, wy” 
brałem się z ramienia „Robotniczej 
Hromady*, kulturalno - oświatowego 
towarzystwa ukraińskich robotników. 

Zdaleka widać dzerwoną chorągiew, 
powiewającą dumnie na wysokim ma- 
szcie, Kieruję się w tę stronę. Przy 
domku, w którym mieści się kuchnia 
i magazyn obozu zastaję dwóch to- 
warzyszy przy pracy — rąbią drzewo 
do kuchni. 

Prowadzą mnie do kierownika 
obozu. Silny uścisk dłoni, kilka krót 
kich zdań odrazu czyni z nas przy” 
jaciół, Kierownik, tow. G, przedsta- 
wia mnie następnie całej gromadzie 
obozowej. 

— „Cieszymy się bardzo, towarzy” 
szu, z waszego przyjazdu, Pragnęli- 
byśmy zapoznać się z ukraińskim ru- 
chem robotniczym. Jesteśmy miesz- 
kańcami Warszawy, Łodzi, Kalisza, 
nie znamy dobrze waszej pracy, wa” 
szych usiłowań''. 

Chętnie zgadzam się na wygłosze- 
nie referatu o ukraińskim ruchu so” 
cjalistycznym i o stanowisku do 
wszystkich innych ukraińskich ugru- 
powań politycznych. 

Wieczorem, przy ośnisku rozma- 
wiamy o wszystkiem, Przywożę naj- 
nowsze nowiny ze świata, gdyż miesz 
kańcy obozu z powodu niepogody od 
kilku dni nie mogą się dostać do 
miasta, by kupić gazety, Wesoły na- 
strój towarzyszy żywej dyskusji. 


Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKL : 


| Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo: Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7. 


Udajemy się na spoczynek, Nie 
mogę usnąć. Tyle myśli kłębi się! Ja- 
kaś potężna radość rozsadza moje 
piersi... Przecież ja pierwszy z ukraiń 
skiej młodzieży socjalistycznej zetk- 
nąłem się i poznałem towarzyszy, 
socjalistów, z centralnej Polski, któ- 
rych cele i zadania są te same, co 
nasze. 

Rano o godz. 7 pobudka, później 
gimnastyka pod fachowem kierowni- 
otwem instruktora sportowego tow. O. 
kąpiel w górskim strumyka w końcu 
śniadanie. Następnie wykłady teore- 
tyczne głównie z dziedziny sportu, 
a dalej ćwiczenia sportowe. Podobny 
program zajęć jest popołudniu, Po 
kolacji pogadanki, dyskusje na te- 
maty społeczno - polityczne, 

Taki jest rozkład zajęć w dnie po- 
godne. Dnie deszczowe wykorzysty” 
wane są na referaty i pogadanki na 
różne tematy, jak polityka, sport i 


t p. HiPP 
Trafiłem na niepogodę. Mieliśmy 
więc dość czasu na omówienie móż- 
nych spraw. Wygłosiłem referat o 
ukraińskim ruchu socjalistycznym + 
aktualjach ukraińskiego życia polity” 
cznego. Zainteresowanie temi sprawa 
mi duże, dowodem czego szereg py” 
tań i ożywiona dyskusja. Wreszcie 
po trzechgodzinnej dyskusji kończy- 


my. 

Patin dyskutujących w stosunku 
do tak ważnego i tak aktualnego o” 
becnie zagadnienia, jak sprawa u 
kraińska, jest taka: Jest rzeczą pe- 
wną, że panoszące się od dziesiąt" 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


ków lat zło, my, młodzi, naprawimy. 
Staniemy się decydującym czynni- 
kiem w walce o wolność narodu u- 
kraińskiego. Punktem oparcia w na- 
szem działaniu, to nauka marksizm 
i socjalizm rewolucyjny. 
Spostrzegam, że na sercu tych mło 
dych towarzyszy leży nawięcej spra- 


wa zjednoczenia całego ruchu robot- | 


niczego bez względu na przynależ” 
ność narodową i różnice ideologiczne 

Wierzę, że to pierwsze spotkanie 
nie pozostanie bez echa. Na całe ży” 
cie związała nas wiellka idea socja- 
lizmu, idea walki o wolność i spra” 
wiedliwość. 

Obóz ten, to jedna z kuźni tworze 
nia nowego człowieka — socjalisty— 
to jedna z kuźni naszego świetlane” 


„ go Jutra. Wykuwa się w nich hart 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


ducha i ciała. Jesteśmy na dobrej 
i prostej drodze do socjalizmu. —/ 
Marsz nasz pełny trudu i znoju. Je-. 
szcze jeden krok, jeden wysiłek ca-. 
łego proletarjatu, a staniemy u celu. . 

Żegnamy się... 

Opalone słońcem i wiatrem ręce 
serdecznie Ściskają mi dłoń. 

Żegnam pozdrowieniem: „Wolnym 
cześć!” | 

Zpoza chmur wyjrzało słońce i o- 


świeciło bronzowe ciała towarzyszy 


sportowiców. 

Huraganem pada okrzyk: „Woł- 
nym cześć!” i odbija się kilkakrot- 
nem echem w milczącym lesie aż do 
daleko widniejących wiertchów. 


W Buczowie, w sierpniu 1934. 1 


T, Pańkiw. 


Układ 


| Na zakończenie „Old Boy'e' 


Po przerwie gra ożywia się, przyno- 
cząc w rezultacie całkowicie zasłużone 
zwycięstwo Polonii. z 

W Gwieździe wyróżnili się Goldberg 

| ' Lerner; w Polonii lewy łaoznk i środ- 
kowy pomocnik, 
|  Naskutek wynikłego konfliktu pomię- 
dzy WOKS. į Polonią zawody nie były 
obsadzone przez kolegjum sędziów. Za- 
„wody prowadził p. Szczepaniak naogół 
| słabo, przeoczając wiele momentów. 


j 
l 
l 
| 
| SUKCES RKS. „BAŁTYK”". 
| W ubiegłą niedzielę na boisku RKS. 
| „Bałtyk" w Gdyni rozegrano zawody 
i piłki nożnej. z których czysty zysk prze 
znaczono na powodzian. 
Zawody zakończyły się pełnym suk- 
| cesem „Bałtyku”, który pokonał repre 
zentację marynarki wojennej w stosur! 
| ku 2:1- (1:0). 

Gra ładna stała na wysokim pozio- 
| mie. „Bałtyk” godnie bronił tytułu mi 

strza podokręgu morskiego, 
| W przedmeczu druga drużyna .,Bał- 
| yku“ uległa „Błękinym” w stosunku 
2:8.;. 

| Bałtyku 
opkonali „Old Boy'ów". TUR-a 9:0. 


Piłkarze robotnicy 


Pracze, 


BOTNICZA 


(Sport robotniczy w Cieszynie 


| 


| 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł, 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—, 
GENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 


50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowani* 
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio 


NR. 289 waa 


Wyróżnić tu trzeba tow. Ziętka į tow», 
Oszkroba, bardzo dobrymi obrońcami ©*. 
kazali się bracia Moździarowie. 

Z Bielskich graczy na wyróżnienie za” 
służyli, bramkarz tow. Kotusz, atak— 
Ernst (3 bramki), oraz Mędra w obronie 

Zaznaczyć trzeba, że R. KS. Cie” 
szyn, został niedawno założony, Mecz 
ter! jest jednym z pierwszych nowej 


drużyny. 


W sobotę w godzinach rarmych tur- 
niej błyskawiczny, popisy gimnastycz” 
ne, zawody lekkoatletyczne, zapaśnt 
ctwo, gry sportowe. 

Po południu oficjalne otwarcie zlotu: 
przemówienia powitalne przedstawicie" 
li bratnich organizacyj i pochód z boż 
ska Skry ulicami Warszawy pod gmach 
ZZK, na Powiślu. 

W drugim dniu przewidbiarie są: de- 
filada zawodników na boisku, dalszy, 
ciąg zawodów, bieg uliczny, zjazd gwia” 
ździsty kolarzy. 

Wieczorem w sali „Ateneum” ask 
demja, na której nastąpi nozdanie dy 
mów zwycięskim zespołom. 

Program zawodów uwzględnia wszy”, 
stkie dziedziny sportu uprawiane przeż: 
robotników. 4 

Czas dzielący nas od złotu kluby mur. 
szą poświęcić na intersywne przygoto“ 
wania. 

Pierwszy nasz Zlot Okręgowy musi: 
być rewją naszych sił t tężyzmy. 

Od należytego obesłania przez kluby 
zależy efekt pierwszej tego rodzaju im” 
prezy na terenie Warszawy. 

Dlatego w dniu 1 i 2 września niko- 
go nie może zabraknąć w szeregach. 

Dla uczestrików z prowincji będą z8 
rezerwowane kwatery, oraz wyżywie” 
nie. 

Szczegółowy program Zlotu podamy 
w następnym numerze, j 


Mistrzostwa ZRSSU_ 
w grach sportowych 


W dniach 13, 14 i 15-go b. m, na obo” 
zie męskim w Hallerowie odbędą się 
mistrzostwa robotnicze Polski dla. dru” 
żyn męskich w siatkówce i koszyków” 
ce. 

Udział do mistrzostw zgłosiły Wat 
szawa, reprezentowana przez Skrę: 
Łódź reprezeritowana pnzez TUR., ora7 
Gdańsk. Spodziewany jest udział oprócz 
wyżej wymienionych szeregu innych kiu 
bów robotniczych Polski. Sądzłć jed” | 
nak należy, że właściwie do tytułu m” 
strzowskiego najwięcej szans posiada , 
TUR. Łódź zeszłoroczny mistrz nob, 
Polski w grach sportowych oraz Skr 
Warszawa, która w mistrzostwach W, 
O. Z..G. S, zajęła w roku bieżącym 
3-cie miejsce. "s 


Za zmianę adresu 50 gr. 
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